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GAZETA LWOWSKA
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Cany prenumeraty i
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mies. zł. 2 -—, kwart. G>-
* dostawą do domu . mies. zł.2'40, kwart T -

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mies. zł.2'40, kwart 7 " -

Z agranicą ..................mies. zł. 5 '—, kwart. 1 5 '-

N um er teiefonn
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 .  

Konto PKO Lwów 
Na 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW ÓW , UL. ZIMOROWICZA 15 I. p .

Listy należy frankować. — Reklamacje 
o tw arte w olne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych  nie zw raca się.

C E N A
N U M E R U

10gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr (Sł(, cm. szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. M, w nadesłanem ! w nekrologach gr. M, w kronice, reper­
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście gr. W, pod aafttw - 
kiem na pierwszej stronie zł. V —» Tabelaryczne o N  prc. d n ­iej, Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupno 
i sprzedał słowu gr. Ił, matrymonialne, korespondencje 
prywatne słowo gr. 2t> dla poszukujących procy gr. *. 
Z zastrzeżeniem miejsc łS prc. Zagraniczne o M prc. drożej.

Przemówienie generała Rydza-Śmigłego
na Zjeździe Legionistów w Krakowie.

Kraków, 7 VIII. (PAT) W  dniu 
13*go zjazdu ogólnego legjonistów 
polskich odbyło się w sali rady miej* 
skiej w Krakowie pod przewodnie* 
twem prezesa premjera Sławkla posie* 
dzenie Rady Naczelnej Związku Le* 
gjonistów Polskiah, w którem wzięli 
udział członkowie Zarządu Głównego 
oraz prezesi i delegaci okręgów legjo*
nowych.

Na posiedzenie przybyli: gen. in*
sPektor sił zbrojnych gen. Rydz*Śmi* 
gly. minister spraw zagranicznych 
Beck, minister rolnictwa Poniatowski, 
kierownik min. spraw wojsk. gen. Ka* 
ŁPrzycki, wiceminister gen. Sławoj* 
Składkbwski, podsekretarz stanu Pie* 
strzyński, b. marszałek sejmu Swital* 
ski, wojewodowie Dziadosz i Kwa* 
śniewski, generałowie Galica, Knoll* 
Kownacki, Łuczyński, Mond, płk. Mie 
dziński, prezydent miasta Dr. Kaplic* 
ki i inni.

Prezes pik. Sławek wygłosił dłuż* 
&Ze przemówienie, w którem poruszył 
aktualne zagadnienia przebudowy u* 
stroju państwa według zasad nowej 
konstytucji. Jako naczelne zadanie p. 
Premjer postawił wpajanie głęboko 
w społeczeństwo zrozumienia, że pań* 
stwo jest zorganizowaną zbioro;wo* 
ścią, która winna się troszczyć zaró* 
wtto o najlepsze formy ustrojowe, jak 
i o wartość zbiorowego, wspólnego do 
robku, oraz że zbliżenie obywatela do 
państwa za pośrednictwem ludzi, ob* 
darzonych zaufaniem społeczeństwa, da 
lepsze wyniki, niż to dawały nadbu* 
dówki partyjne. Rola tych partyjnych 
nadbudówek przypomina rolę niesu* 
miiennych adwokatów, którzy na po* 
budzaniu pieniactwa opierają swój 
byt.

Kraków, 7 VIII. (PAT) W  dalszym 
ciągu ogólnego zjazdu legjonistów 
Polskich odbyła się uroczystość na 
kopcu Józefa Piłsudskiego.

O godzinie 15.30ulegjoniści przybyli
na Sowiniec, ustawiając się według
Przynależności pułkowych. W  punk*
cie centralnym kopca ustawiły się ko*
lem poczty sztandarowe, pośrodku
zaś członkowie prezydjum Rady Na*
czelnej, Zarządu Głównego Leg. Pol.,
kół pułkowych oraz delegacje z urna* 
mi.

Przed rozpoczęciem uroczystości 
Przybył na Sowiniec p. premjer Sła* 
Wek. generalny inspektor siił zbrój* 
nych gen. Rydz*Smigły, członkowie 
rządu, generalicja, pxzedstawiele władz.

Do legjonistów wygłoił następujące 
Przemówienie gen. Rydz*Smigły.

..Koledzy, tak się złożyło, że ja tyl* 
jeden będę do was mówił. Obec* 

n Y tutaj szef rządu, pułkownik Sła* 
Wek, przemawiał już z tego miejsca 
pr^V innej okazji.

Głęboko świadom jestem tego, że 
^  tej chwili trudno głosowi ludzkie* 
rnu tak w waszą pierś uderzyć, by tra< 
«ć  w  rytm waszego serca. Byliście 
bowiem w krypcie wawelskiej...

Tak... N ie zjawi się między nami, 
jak dawniej, Komendant i nie szar* 
Pnie naszem sumieniem i sumieniem 
Narodu, ani nie pogłaszcze serdecz* 
nem, Wzruszającem słowem, wskrze* 
^■ając uroki naszej żołnierskiej młodo* 
sci i ciesząc się naszą wierną, żołnier*
ską miłością...

Czyż mam mówić do was o tem, kim 
on był dla Polski?

Nie dziś dopiero, nie dzisiaj, gdy 
spoczął między królami po trudach, 
nie dzisiaj dopiero pojęliśmy i zro* 
zumieli, kogo w nim Polska miała. 
Zrozumieliśmy to przed dwoma dzie* 
siątkami lat, wtedy, gdy młodzieńcze* 
mi śpiewaliśmy głosami „wojen/ko, 
wojenko, cóżeś ty za pani..." Nie po* 
trzeba było jego śmierci, by nas prze* 
konać o jego wielkości i nie trzeba by; 
ło widoku duszy całego narodu, leżą* 
cej u jego trumny, by nas prze'k(onać 
o wyjątkowych prawach tego człowie* 
ka. W szak myśmy już tak dawno zło* 
żyli w jego ręce prawo stanowienia o 
naszem życiu i o naszej śmierci.

Wiemy dobrze, że co w  naszych 
duszach jest najlepszego i najsilniej* 
szego — to jego posiew, a co jest do* 
brego i silnego w Polsce, to jego 
dzieło. Powiększył on duszę narodu 
o całą wielkość wolnej ojczyzny. U*

czył nas za nią walczyć i dla niej pra* 
cować. ' ’ _  i 1

Z okresu walki przynieśliście na ten 
kopiec z szerokich polskich pól, la* 
sów i gór garście ziemi, zawierającej 
obok 'kirwi dawnych pokoleń naszego 
pokolenia krew. Te garstki popiołów 
tu przyniesione, głoszą swą głęboką 
symboliką o nieśmiertelności wypeł* 
nionego żołnierskiego obowiązku i 
stwierdzają, że miłość żołnierska sil* 
mejsza jest od śmierci. Non omnis 
moriar, bo ta ziemia ma szczególną 
moc, non omnis moriar, bo istnieje 
wielkość Polski, wydźwignięta olbrzy* 
mim trudem Komendanta, bo istnieją 
całe kategorje wartości i sił, Wtóre 
przed nim w Polsce nie istniały.

Pierwszą z tych wartości jest żoł* 
nierz, jako nieodzowny element bytu 
państwa, nietylko w sensie fizyczne* 
go istnienia pewnego typu żołnierza, 
ale w sensie samej idei państwa. Ko* 
rnęndant wbudował tę nową wartość

Telegram Pana Prezyi
Warszawa, 7 VIII. (PAT) Pan Pre* 

zydent R. P. przesłał na ręce generał* 
nego inspektora sit zbrojnych gen. 
Rydza*Smigłego, który bawił w Kra* 
kowie na zjeździe legjonistów1, tele* 
gram następującej treści:

„Na Twoje ręce kochany Generale, 
przesyłam najserdeczniejsze pozdro*

denta do Legjonistów.
wienia dla osieroconych wraz z całą 
Polską legjonistów. Jestem przekona* 
ny, że tak, jak poprzednio miłość Oj* 
czyzny prowadziła ich śladem wiel* 
kiego W odza, tak i nadal będzie my* 
ślą przewodnią ich pracy i czynów.

(—) Ignacy Mościcki.

Rzad polski nie przy
noty senatu

Warszawa, 7 VIII. (PAT) W  odpo*
wiedzi na pismo senatu gdańskiego 
z dnia 3 sierpnia, komisarz generalny 
Rzplitej w Gdańsku przesłał wczoraj

imuje do wiadomości
gdańskiego.
odpowiedź, w której oświadcza, że nie 
może przyjąć tłómaczenia senatiu co do 
konieczności wydania zarządzeń o 
zwolnieniu od cła pewnych towarów.

Minister Beck przed podróżą do Finlandii.
Helsingfors, 7 VIII. (PAT) Kores* 

pondent warszawski „Helsingin Sa* 
nomat" zwrócił się do ministra spraw 
zagranicznych p. Józefa Becka z pro* 
śbą o udzielenie mu kilku informacyj 
w związku ze zbliżającą się jego wi* 
zytą w Finlandji.

IW0NICZ-ZDR0J
od 21 sierpnia tani sezon jesienny.

Zajście na granicy albańsko- 
jugosłowiańskiej.

B ialogród . 7 V III. (PA T .) G rupa złoio* 
na  z 14 m ężczyzn uzbro jonych , prowadzą* 
cych za so b ą  2 dziew czyny usiłow ała w 
nocy  przekroczyć z A lban ji granicę Jugo* 
sławji. Ż andarm i jugosłow iańscy znajdują* 
cy się na  w zgórzu zażądali od  nich, by za* 
trzym ali się. W obec tego, że tego rozkazu 
nie usłuchano, po zwykłem uprzedzeniu  
żandarm erja  dała ognia, od którego padło 
zabitych 6 m ężczyzn i 2 kobiety . Komisja, 
k tó ra  przybyła  na miejsce zajścia, nie mo< 
gła ustalić personalji osób  zabitych. Z daje 
się, że byli to  zbiegow ie z Jugosław ji, lub  
A lban ji, k tó rzy  w ykradli dziew czyny z 
A lban ji, chcąc je potajem nie przeprow adzić 
rir> Tuensławii.

„Z przyjemnością — oświadczył p. 
minister Beck — myślę o oczekującej 
mnie niebawem podróży do Finlandji, 
celem złożenia rewizyty waszemu mi* 
nistrowi spraw zagranicznych Hackzel 
łowi, którego pobyt w  Polsce społe* 
czeństwo nasze przyjęło z jaknajżyw* 
szą sympatją.

Z podróży mej do Finlandji jestem 
tembairdziej zadowolony, gdyż poraź 
pierwszy dane mi będzie osobiście po* 
znać ,wasz kraj, jego pięklno i wysoką 
kulturę oraz zetknąć się bezpośrednio 
z przedstawicielami waszego rządu i 
społeczeństwa.

W  dotychczasowych moich podró* 
żach nad Bałtykiem, miałem możność 
odwiedzić stolicę Estonji, Łotwy, Da* 
nji oraz Szwecji. Rad jestem, że obec* 
nie będę miał okazję odwiedzenia na* 
stępnego z naszych północnych sąsia* 
dów — Finlandji.

Podróż moją z Polski do iwiaszcgo 
kraju odbędę morzem. Ono to spra* 
wia, że jesteśmy bezpośrednimi sąsia* 
darni, których łączą nietylko wzajemne 
stosunki, lecz ponadto i węzły wza* 
jemnych zainteresowań w dziedzinie 
gospodarczej i kulturalnej".

jako najważniejszy element w kon* 
strukcji państwa i nauczył naród ro* 
zumieć, że, jeśli ten element zaczyna 
murszeć, lub gnić, to cala konstrukcja 
grozi zawaleniem. Pilnujmy tego no* 
wego nabytku serca i rozumu polskie* 
go. Trzeba, aby każde polskie dziec* 
kb, ucząc się pierwszych słów pacie* 
rza, równocześnie uczyło się kochać 
ideę żołnierstwa. Niechaj każda poi* 
ska matka pamięta o tem, myśląc o 
szczęściu i honorze swego .syna. Bo 
Rzeczpospolita nasza jest roztworzy* 
sta, jak to powiedział jeden z kanele* 
rzy polskich w 17 wieku, i cóż posta* 
;wiimy dla obrony jej otwartych granic, 
jeśli nie pierś żołnierską?

I trzeba umieć patrzeć i pracować 
w sprawach państwa na dalszą metę. 
Nie można być dojutraszkiem, żyją* 
cym z dnia na dzień.

Koledzy, nie można utyskiwać, trze* 
ba myśleć i dołożyć ramienia, aby by* 
ło dobrze. Jest napewno w narodzie i 
myśl i dobra wola, trzeba tę myśl po* 
budzić i pomóc dobrej iwołi, niemiło* 
siernie tępiąc chwast i złą wolę. Ma* 
my pewne pozycje ustalone przez Ko* 
mendanta w sumieniu i świadomości 
narodowej. Jest to kategorja pojęć o 
państwie i obowiązów ,wi stosunku do 
niego. Należy strzec i umacniać te po* 
zycje, ale równocześnie trzeba budzić 
i ożywiać pracę umysłu ludzkiego, 
jego twórczość i przedsiębiorczość, 
trzeba tworzyć potężne motory a'k(ty* 
wności. W  stosunku do trudności i za* 
godnień trzeba mieć postawę czynną.

I jeszcze jedno muszę powiedzieć, 
to, co jest w waszej myśli i w waszem 
sercu: jeśli ktoś w kraju liczy na ja*
kieś chwile słabości, to jeszcze raz 
nieudolnie się przeliczył. A  jeśli ktoś 
z zewnątrz na taką okazję kalkuluje, 
to niech wie, że my po cudze rąk nie 
wyciągamy, ale swiego nie damy. Nie* 
tylko nie damy całej sukni, ale nawet 
guzika od niej. I niech wie, że to jest 
decyzja całego narodu".

W  chwili, gdy gen. Rydz*Smigły 
zbliżał się do mikłrofonu polskiego ra» 
dja, które transmitowało jego przemó* 
wienie, z tysięcy piersi zebranych le* 
gjonistów zerwał się okrzyk gorący i 
serdeczny „niech żyje". Po nim roz* 
legł się zaraz drugi, szeroko podjęty, 
gromki okrzyk: „niech żyje pułko*
wnik Sławek".

Po .skończonem przemówieniu ze* 
brani zgotowali gen. Rydz*Smigłemu 
żywiołową owację. Orkiestra odegra* 
ła „Pierwszą Brygadę".

Następnie gen. RydzsSmigły i pre* 
mjer Sławek oraz generałowie wjysy* 
pali ziemię z 10 urn, zawierających 
ziemię z 40 pobojowisk legjonowych 
do masywu kopca.

Odjeżdżających po zakończeniu uro* 
czystości p. premjera Sławka, generał* 
nego inspektora sił zbrojnych gen. 
dyw. Rydza*Smigłego, p, ministra spr. 
zagranicznych Becka oraz czołowych 
działaczy legjonowych żegnali legjo* 
niści gromkiemi okrzykami na idh 
cześć.

W  uroczystościach legjonowych na 
Sowińcu tłumnie wzięła udział lu* 
dnoć Krakowa oraz okolicznych wsi i 
miast.
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Wiadomofti bieżące.
Środa

K ąje tąna  w. 
Jutru i Emila 

w schód  M Jóca  4 04 
Z a ę h ^  „ 1 9 1§

T EA T R  W IELKi
N ieczynny  aż do odw ołania.

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
Środa godz. 20 „Panna m łoda z dachu’’.
C zwartek godz. 20 „Panna m łoda z da. 

ćhu“ .

K IN O T E A T R !
a P O lLO : „D la ciebie śpiewam ” z Kie* 

purą.
A T L A N T IC : „M iłość m aturzystk i” czyii 

, PrzebujęTzeniie” .
C A S 1N O : „N iebezpieczny flirt” .
C H IM E R A  n ieczy n n i
G O L O SSFU M  nieczynne.
'K O PE R N IK : „C hleb nasz pow szedni” .
MARYSIEŃKA: „Biro-Bidżan i Iskor”.
M U ZA  „G ra zmysłów
P a u A G E : „K obieta szuka miłości” .
P a N : „Z ona na 1 noc” i „Miss F lo ra".
PAK nieczynne do 1 wrześni*
R A J : L iljana H arvey  jako „W esoła Z u ­

zanna” .
STY LO W Y : „Złodziej serc” i rew ja.
SW IT  nieczynny.
U C IE C H A : „Pojedynek ze śm iercią” i 

rewja.

— T ea tr Rozm aitości D zisiaj o godz. 8 
w ieczorem  kom edja G . M addletona i Oli* 
viera „Panna m łoda z dachu” . Reżyserja 
W l. K rasnow ie J d e g o . U dział biorą pp. 
M alanow icz, Różycka, o t az pp. Kaczmar- 
ski, Składanek, Stępow ski, G u tłner, Bo* 
brow ski, Ptaszkiew icz i in.

Ju tro  „Panna m łoda z  dachu

KRONIKA MIEJSKA.
Powtórny termin „Tygodnia L. O. 

P. P.“ XII. Tydzień LOPP, który 
miał się odbyć w maju br., został na 
skutek ówczesnej żałoby narodowej 
odwołany. Obecnie Zarząd Główny 
LOPP wystąpił do Ministra Spraw 
Wewnętrznych z wnioskiem na urzą* 
dzenie XII. Tygodnia LOPP w czasie 
od 6 do 13 października br.

W  sprawie obniżenia taryf kolejo* 
wych. W  związku z jpraco;wywanemi 
materiałami celem obniżenia taryf prze 

_wozowych klolejowych na towary prze 
znaczone dla Małopolski Wschodniej, 
Izba Przemysłowo-Handlowa prosi za* 
interesowane osoby i firmy do przed* 
Lładania wniosków w tej sprawie w 
terminie do dnia 12 bm.

Złodziej w jmachu Uniwersytetu. 
Wczoraj popołudniu w gmachu uni* 
wersyteckim zjawił się jakiś przyzwo* 
icie odziany młodzieniec, który w sza* 
tni uniwersyteckiej wybierał co lep* 
sze narzutki profesorów i uczni. Por* 
tej uniwersytećkli, który od kilku dni 
obserwował nieproszonego gościa, zła* 
'pał go w chwili, gdy ten miał już kil* 
ka płaszczy na ręku. Przy pomocy 
policji schwytano złodzieja, który jak 
podał nazywa się Matwij Michajliw i 
przyjechał do Lwowa na gościnne wy 
stępy.

Przewóz psów koleją.
Istnieją dw a sposoby  przew ozu psów  ko* 

le jam i: m ożna nadaw ać ie jako  bagaż, lub 
przew ozić z  sobą w przedziale, czy też w 
specjalnem  p^mieszczenuu. W  pierwszym 
iwypadku ekspedycja bagażow a pob iera  o* 
p ła tę  za rzeczyw istą wagę bagażu, n ie  
m niej jednak  niż 40 groszy, do  czego dc* 

' chodzi 50 groszy na F undusz Pracy i 11 
groszy o p ła ty  stem plowej.

Ohicąc zabrać psa do przedziału , należy 
• zw rócić się do kasy  biletow ej i zażądać bi« 

le tu  dlz psa. B ilet taki kosztow ał cioty oh* 
czas połow ę ceny biletu trzeciej klasy, o* 
rbeonie zaś koszt przew ozu psa w przedzia­
le  zn iżono , bowiem w ynosi ty le, ile pobie* 
rane  jes t za przew óz 20*tu k ilogram ów  ba* 
gażu. N ie oznacza to jednak , że psy za. 
ibierane do przedziałów  trzeba nadaw ać 
jako  bagaż. O płatę w nosi się do kasy bi. 
letow ej, k tó ra  w ydaje bilet na przew óz 
psa bez op łaty  stem pla, opłaty 5Q*ciu gr. 

. na Fundusz P racy i bez licz tn ia  minimum 
40*tu groszy stosow anego p rzy  nadan iu  ba™ 
gażu. Że jest to  istotna i znaczna zniżka 
dow odzą następujące dane cyfrow e: do
dnia 15-go lipca pob ierano  ja  przew óz psa 
w przedziale na przestrzeni 10*ciu kilomc* 
tró w  40 gr. za 50 km. zł. 1 gr. 70, za 200 
km  zł. 5 gr. 10, za 1000 km, zł. 17 gr 10, 
natom iast od dnia 15-go lipca czyli od 
d i ty  w prow adzenia zniżki za te same odle­
głości pobierana je^t opłata 20 gr , 60 gr., 
1 zT. 80 gr i 5 zł. 70 gr.

W yjaśnienie pow yższe pow inno położyć 
kres bezpodstaw nym  w iadom ościom  sze* 
rzonym  przez pew ne pism > przedstawiają* 
cym w niewłaściwem świetle te now e udo* 
godnienia w prow adzone przez Polskie Ko* 
leje  Państwowe.

M obilizacja w a  W ło sze ch  trw a .
Rzym, 7 VIII. (PAT) Ogłoszono na* 

krępujący komunikat: W  następstwie
daleko posuniętych przygotowań mo* 
biluacyjnych sił abisyńskich, Mussoli* 
tli, jako minister spraw wojskowych, 
zarządził mobilizację dywizji „Assiet* 
ta” z Asti, oraz dywizji „Cosseria” 
z Imperia pod dowództwem genera* 
łów Riccardi i Pintor.

Rówlnocześnie utworzono dywizję 
„Cosseria 2“, a na miejsce dywizji 
„Assieta” powołana zostanie do życia 
dywizja „Trento”, która będzie cał* 
kowicię zmotoryzowana.

W  toku organizacji znajduje s.ę 
szósta dywizja czarnych kófzul, Z10* 
Żona z ochotniUńfv Włochow, mieszka 
jących zagranicą, oraz bataljon kladro* 
wych ochotników i uczestników wiel* , 
kiej wojny. Dywizja zwać się będzie *

W ciąg i trzeciej dekady lipca zapas zto* 
ta v bauką Polskim Wyrósł o Q,l milj. zł. 
d> 511,1 BiUj ■ zł., ą St»r pieniędzy fcagra- 
nieznych i dewiz o jmilj. i  di, .4.6
m ilj. zł.

Suma w ykurzy .tąąycfe k redy tów  wzrosła 
o 25,4 miti zł. dc 7V i5 fcilj- zł wskutek

„ i e v e r e ‘ i n a  je j C je le  s ta n ie  g e n e rą j  p o w ię ż e n ia  się po rtfe lu  w eksloiz ego o 
B o s c a rd i . 2,9 milj zł. do 640,9 milj. zł., s łaną  poży.

Ochotnicy studenci będą przeszkolę 
ni na specjalnych kursach, celem szyb 
kiego wcielenia do szeregów.

W szystkie operacje mobilizacyjne 
oJbywają się w zupełnym porządku.

Prasa włoska o przygotowaniach wojennych.
R zyu, 7 VIII. (PAT) Yirgmdo Gzy* 

eta, komentując na łamach „Giornale 
d lta lia” ostatnie włoskie zarządzenia 
mobilizacyjne, powołujące pod broń 
dwie dywizje regularne oraz 1 dywi* 
zję czarnych koszul, zwraca uwagę, że 
na zaspokojenie potrzeb włoskich nie 
mogą mieć żadnego wpływu względy 
natury międzynarodowej. Genewa — 
pisze Virginio Gayda — nie może wy* 
mazać z dziejów ludzkości kart, mó* 
wiących o powstawaniu mocarstw ko* 
lonjalnych ,i usunąć precedensy, jakie 
powstały stąd dla Italji. W łochy zmo* 
bilizow.ały już 7 dywizyj wojska re* 
gularnego oraz 6 dywizyj czarnych 
koszul. Różni zagraniczni agitatorzy 
winni zapamiętać sobie, że nowa dv* 
wizja czarnych koszul (6*ta) składać 
się będzie przedewszysrkiem z b. o*

graniczne, jak trwałe i silne węzły, łą* 
czące naród włoski z rządem faszy* 
stowskSm.

„Tribuna” podkreśla, iż wobec Abi* 
synji stosować można tylko gwaran* 
cje wojskowe, natomiast t. zw. rękoj* 
mie dyplomatyczne i ligowe miały do* 
tychczas tylko ten skutek, że podbu* 
rzają Negusa przeciwko Italji.

„Lavorc Fascista” twierdzi, iż wło* 
skie zarządzenia mobilizacyjne zawisze 
następowały, jako konsekwencje woj* 
sklowych przygotowań Abisynji. Pod* 
czas, gdy poplecznicy Abisynji mówią 
o pokoju i kompromisach, Abisynja 
z miesiąca na miesiąc gotuje się coraz 
energiczniej do rozprawy z Włochami 
W  ostatnich cza; ach ooraz szersze ko* 
ła opinji światowej podzielać zaczyna* 
ją stanowisko Włoch, iż jedynie przy

chotników oraz byłych rannych, lecz I pomocy broni można będzie w spo*
zdolnych do noszenia broni, którzy . sób radykalny wyjaśnić położenie w
brali udział w wojnie światowej. Fakt [ Afryce wschodniej,
ten winien pouczyć pewne sfery za* I

Na fruacie abisyńsKi n.
Rzym, 7 VIII. (PAT) Prasa donos* 

z Asmary o wzmożonych przygotowa* 
niacl. wojennych w Abisynji. We 
wszystkich punktach kraju odbywają 
się ćwiczenia wojskowe, w których 
biorą udz*ał zarówno wojskowi, jak i 
obywatele cywilni. Równocześnie za* 
rządzono nową dyslokację wojsk. Na 
południe od stoLcy zgromadzono ,wo* 
jowniktów Conta. W  Genaledoya skon 
centrowano oddziały, którydh zada* 
niem jest bronić Bale*Boran przed kon 
centracją sił włoskich. Ponadto zgro* 
madzono wojsko na linji granicznej 
w Erytrei, oraz w Harrarze, Wollo, 
Tigrai, Coggiam, w kraju Makalle, 
jak również w prowincji Ogaden, 
zwłaszcza w kierunku Ual*Ual. Z kon 
centracji wojsk abisyńskich odnosi się 
— zdaniem prasy włoskiej — wraże* 
nie, iż Abisyńczycy obawiają się prze* 
dewszystkiiem ataku włoskiego od 
strony Erytrei.

W  odległych klasztorach Gondaru

mnisi zabarykadowali się i w razie 
ataku włoskiego, zamierzają ogłosić 
wojnę świętą, celem obrony staroży* 
tnych relikwij. Tal* tyka, jaką zastoso* 
wać ma Negus, polegać będzd,e nie na 
stawianiu czynnego oporu, lecz na u* 
fcrudnianiu wszelkiemi środkami mar* 
szu wojsk włoskich. Pod Addis*Abe< 
ba obozuje około 50 tys. ludzi. Są to 
wojownicy szczepu Kulo i Konia, kjtó* 
rym Negus zabronił wstępu do stoli* 
cy w obawie rozruchów. Przygotowa* 
niom wojennym towarzyszy wzrost 
propangandy antywłoskiej, upra.wia* 
nej na wiecach, w których biorą u* 
dział urzędnicy, żołnierze i kupcy oraz 
przedstawiciele wszystkich sił ludno* 
ści.

Gubernatorami 2*ch prowincyj o du 
żem znaczeniu strategicznem Mollaya 
i Sayo mianowani zostali dwaj przed* 
stawiciele t. zw. abisyńskiego ruchu 
młodo*nacjonali,stycznego Likamakuas 

’ Mangascia i Degiasmettoh.

Wojna rozpocznie sio atakiem lotniczym.
Londyn, 7 VIII. (PAT Agencja Reu 

tera donosi z Rzymu: Mussolini za*
mierzą rozpocząć wojnę z Abisynją 
wielkim atakiem lotniczym. W e wscho 
dnio*afrykańskłch kolonjach włoskich 
ma być skoncentrowanych 400 samolo 
tów wojskowych w czasie rozpoczęcia 
operacyj wojennych. Przypuszczają tu, 
że plan kampanji wojennej przewidu* 
je użycie naipierw bomb z  gazami 
łzawiącemi, a następnie, jeśli zajdzie 
potrzeba — z gazami trującemi. W Ja* 
dze wojskowe włoskie pragną jednak 
uniknąć gazów trujących ze wzglę*

dów humanitarnych, a pozatem Wło* 
chy ni,e chcą zrazić do siebie ludnośrci 
tubylczej, którą pragną zdobyć w spo* 
sób pokojowy.

Budowa samolotów zdolnych do 
rozwinięcia szybkości 300 mil na go* 
dzinę, z których każdy będzie mógł 
zabrać 500 bomb z gazami łzawiące* 
mi i trującemi, lub specjalne bomby 
szrapnelowe, została już rozpoczęta. 
50 takich samolotów już wykonano i 
na Sycylji odbywają się już próbne 
loty Każdy żołnierz włosiki będzie 
zaopatrzony w maśkję gazową.

każdy Abisyńczyk gotów umrzeć za j/olność.
Paryż, 7 VIII. (PAT) Poseł abisyń* 

ski w Londynie Martin udzielił wiy* 
wiadu przedstawicielowi „Intransige* 
ant“, v, którym oświadczył, te  jeśli 
okaże się możliwe, to będzie starał 
się uzyskać na rynku angielskim po* 
tyczkę w wysokości 5 milj. funtów 
szterlingów na obronę swego kraju, 
w przeciwnym zaś rtzie zwróci się do 
prezydenta Pi.erpont Morgana. Pienią* 
dze re Abisynja — mówił poseł — 
obróci nietylko na prowadzenie wioj* 
ny, lecz na wykorzystanie olbrzymich 

I bogactw naturalnych kraju. Abisynja 
gotowa jest udzielić koncesji na eks* 
ploatację nafry, miedzi i złota. Jeżeli 
wojna z Włochami wybuchnie, to Abi 
synja worowadzi specjalny podatek 
wojenny, celem uzyskania potrzebnych 
jej 5 milj. funtów szterlingów. Każdy

Abisyńczyk jest gotów umrzeć za wol 
ność i za dynastję. Żołnierze abisyń* 
scy umieją walczyć, lecz brak) im jest 
mauzerów, czołgów i samolotów, Brak 
ten zastąpi im górzysty teren kraju, 
który nie pozwiala na wielką koncen* 
tracj ę wojAk. i

'Zebranie obywatelskie 
we Lwcwle

w zw iązku z akcją N aczelnego K&mitetu 
uczczenia pamięci śp  J. Piłsudskiego

W ojew oda lwowski Belima P nżm ow sk i, 
jak,o delegat N aczelnego K om itetu, pow oła 
nego do uczczenia pamięci M arszałka Pił- 
sudskiego, zw ołał zebranie obyw atelskie na 
p iątek  9 bn,. o godz 1 M ej w sali R ady  
miejskiej we Lwowie, celem zorganizow a­
n ia  W ojew ódzkiej R ady  obyw atelskiej i 
ustalehia p rogram u jej działalności.

czek, zabezpieczonych zastawam i — o 2,0 
m ilj. zł. do 45,6 milj. zł. oraz portfelu  
zdyskontow anych  biletów  skarbow ych o 
20,5' milj. zł. do 54,7 milj. zł.

Z apas polskich n o n e t sr ornych i b ilonu  
zm niejszył się o 15,0 milj. zł. do 29,9 milj. 
złotych.

Pozycja „Inne aktyw a" w zrosła o 19,2 
m ilj. zł. do  160,4 m ilj. zł., pozycja zaś „ in­
ne  pasyw a” — o 11,5 milj. zł. do  297,0 
milj. zł.

N atychm iast p łatne zobow iązania spadły 
o 11,7 milj’. zł. do  210.1 inilj. zł.

O bieg  b ile tów  bankow ych — w w yniku 
wyżej om ów ionych zm ian — w zrósł o 307  
rgilj zł. dc  931,7 milj. zł.

Pokrycie złotem  spadło  nieznacznie — 
do 49,06 prc. i przekracza norm ę statutow ą 
o przeszło  19 punk tów .

S topa dyskontow a 5 prc., o d  pożyczek 
zastawiowych 6 p*c.

Wulkan budzi się.
Kzym. 7 V11.I. (PA T .) Z  M essyny dono- 

izą że w ulkan S tiom boli w znow ił swą 
działalność, w yrzucając wielkie ilości ka­
m ieni i law y. W śró d  okolicznej ludności 
Poi, uje duże zaniepokojenie, chociaż d o ­
tychczasow e w ybuchy nie w yrządziły  jesz­
cze żadnych szkód materjalmych

Zbyt węgla kamiennego 
w lipcic.

Z b y t węgla w  lipcu w  po rów nan iu  z 
czerwcem br. w ykazuje, o ile cłu-dzi o ry* 
nek  k r a ju  w y — nieznaczny w zrost, co od* 
pow iada norm alnem u wzi astowi zapo trze­
bow an ia  w zw iązku ze zbliżającym  się se* 
zonem  zimowym Z apotrzebow anie wzro 
sio  zarów no dla celów opałow ych, jak 
irówtnież i d la  przenosił*  Z naczny  w zrost 
w ykazują  dostaw y d la  p rzem ysłu  cukro* 
w nicz^go oraz budow lanego . D ostaw ; w ę­
gla d h  ko le i w yn o sła  w lipce 110 prc. 
norm alnegu zapotrzebow ania. Z by t koksu  
w  k ra ju  w zrósł w lipcu głów nie spow oda 
zw iększonego zapotrzebow ania w ielkich 
pieców. W  dostaw ie bryk ie tów  w kraju  
sytuacja pozostała  bez zmiany

Eksport węgla d rogą m orską uległ pe> 
w nej poprawie w stosunku  do poprzedn ie­
go  miesiąca. W  pierwszej połow ie lipca 
w ydaw ało  się, iż nie będzie możliwe u trzy  
manie eksportu  na poziom ie czerwcowym 
N ajw iększe trudności pow odow ały  wvsvłk( 
w ęgla d o  W łoch zc w zględu na n iep tw  
ność, na jakiej podstaw ie zaw arta zostanie 
um ow a clearingow a z tym  krajem . Dzięki 
tem u jednak , iż p o t. koniec miesiąca infor* 
macje po d  łym w zględem  by ły  dość ko* 
rzystne, m ożna by ło  zdecydow ać się na 
przyjęcie k ilku  sł a tkóvr do wysyłki. W  in ­
nych krajach eksport utrzym yw ał się na 
norm alnym  poziom ie, F ksport lądow y do 
C zechosłow acji i A ustrji odbyw ał się w 
ramach kontyngentów , przyczem  należy za 
uw ażyć, iż w drugiej połow ic miesiąca rząd 
austrjacki zgodził się na w ydanie dodatko* 
w ych zezw oleń przyw ozu na  ciężar k o n ­
tyngen tu  sierpniow ego, dzięki czemu wy* 
syłka dc tego k ra ju  utrzym a sie na nieco 
wyższym poziom ie, niż w czerwcu.

Współczesne budownictwo 
w steroiytności.

O dkry te  ostatn io  w M ohtnjo*D ai-o rum y 
starożytnego miasta hinduskiego w ykazały, 
że oudow niotw o tego m iasta opierało  się 
na  zasadach, k tó re  zbliżone są do zasad 
współczesnego budow nictw a 

W śród  ru in  m iasta pochodzącego' z 
p rzed  5.000 la t p rzed  C hr. w idać w spaniałe 
b lok i dom ów , ciągnących się w zdłuż szc* 
rokich  ulic. D om y te posiadały  odpow ie­
dnie urządzenia sanitarne. Łaźnie publiczne 

•przT-pom inąły najb rrdziitj now ocześnie u* 
rządzone łaźnie w spółczesne.

P rzy budow ie dom ów  używ ano wypala* 
nych cegieł, o w ym iarach zbliżonych d«  
jegły używ anej w dzisiejszych czasach. 
\k w a d u k ty  łaźnie, kąp ie 'e  publ-czne etc 

budówanio p rzy  użyciu łu p k u  bitum iczne, 
go, odpow iadającego dzisiejszem u asfalto* 
w.. Publiczne łaźnie posiadały  m onum en­
ta lne  schody, oddzielne pokoje , urządzę- 
nia echniczne do zm iany w ody  w base­
nach etc.

O  w ysokim poziom ie budow nictw a świad 
cza rów nież o lb rz y m i spichlerze, podzie­
lone na oddzielne kom ory  dla różnych ga­
tunków  z ia rn a ,

Z naleziono  szczątki posagów  kob ie t i 
m ężczyzn, stanow iących rzadko  spotykane 
w  starożytnych  Indjach okazy rzeźby.

L udność M ohen jo -D ato  Umiała doskona­
le posiłkow ać się m etalam  zwłaszcza mie­
dzią oraz kam ieniem  przy konstrukcj, p rzy  
rządów  i narzędzi. U żyw ali wagi zi skalą, 
jak  rów nież wagi w ahadłow ej z miedzi.

iPismo ry te na kam ieniach w ykazuje po> 
dobieństw o do pism a odkry tego  w śród ruin 
odkopanych  w Peru.

 O 5-Z"



Nowe rozruchy.
Paryż, 7 VIII. (PAT) Pretnjer Laval 

po powrocie z Genewy odbywa obec* 
nie konferencje z poszczególnymi mb 
lustrami, jak również ze swymi naj* 
bliższymi współpracownikami ekjsper* 
tami p, Gignoux, Dautry i Rueff, ce* 
lem opracowania drugiej transzy de? 
kretów gospodarczych, które mają być 
przedmiotem najbliższych obrad rzą* 
dowych. Ostatecznie ustalono, iż po* 
siedzenie rady gabinetowej, które mia 
ło odbyć się we wtorek, odbędzie się 
iw czwartek w godzinach rannych. Te­
goż dnia popołudniu odbędzie się po? 
siedzenie rady ministrów pod przewo* 
dnictwem prezydenta Republiki, które 
ostatecznie zaaprobuje opracowany de 
finitywnie tekst dekretów.

Jakkolwiek zarządzenia rządu oto? 
czone są pewną dysklrecją, to jednak, 
według informacyj prasy należy przy? 
puszczać, iż dalszy ciąg akcji ustawo* 
dawczej rządu będzie zawarty tym ra* 
zem w ramach 20 dekretów. W ięk­
szość z nich poświęcona będzie prze* 
dewszystkiem dalszej akcji obniżenia 
kosztów utrzymania, zwłaszcza cen 
mięsa, mleka i masła. Szereg dekretów 
przewidywać ma pozatem natychmia­
stowe uruchomienie planu robót pu* 
blicznych, opracowanego swego czasu 
Przez b. min. Marąuet. Program ten 
ma na celu walkę z bezrobociem. Po? 
zatem opracowane zarządzenia usta* 
wodawcze objąć mają również oahro* 
nę drobnych oszczędności.

„GAZETA LW OW SKA” Nr. 179 z dnia S sierpnia 1935 r.

Nowe dekrety rządu francuskiego
w sprawach gospodarczych.

Brest, 7 VIII. (PAT) Wczoraj wie. 
czorem doszło do nowych zajść na 
ulicach miasta. Robotnicy usiłowali 
opanować prefekturę morską, lecz zo* 
stali rozprószeni przez marynarzy i 
żandarmów. Późno wieczorem przed 
koszarami wojsk kclonjalnych zebrał

się tłum robotnikbw, którzy poczęli 
wyłamywać kraty. W ojsko musiało 
interwenjować. Około godziny 2!>*ej 

i władze stały się panem położeniia. 
W  szpitalu znajduje się 13 robotni* 
ków, 5 żołnierzy i dwuch żandarmów.

Rozruchy robotnicze w Tułanie,
Paryż, 7 VIII. (PAT) Manifestacje 

robotnicze w Tulonie, jak donosi pra. 
sa prawicowa, zamieniły się w powa* 
żne rozruchy. W  ciągu około 3 godzin 
manifestujący robotnicy byli panami 
centrum miasta, nie napotykając na ża* 
den sprzeciw władz bezpieczeństwa. 
Jak wiadomo, początkiem manifestaeyj 
była akcja protestacyjna przeciwko 
obniżce zarobków. W  południe wśród 
robotników arsenału morskiego rzuco* 
no hasło: „Po wypłacie zarobków or* 
ganizować manifestacje uliczne**. — 
W krótce uformował się pochód, liczą* 
cy około 200u ludzi. Manifestanci zdo 
lali wydostać czerwone sztandary or* 
ganizacyj zawodowych, przechowywa* 
ne na Giełdzie pracy. Ze względu na

coraz groźniejszą postawę manifesitan. 
tów, władze wezwały żandarmerję, 
która przywróciła porząaek.

Bilans zajść przedstawia się, jak na* 
stępuje: splądrowano 5 kawiarń, 2 kii* 
noteatry, oraz biuro Towarzystwa 
Ubezpieczeń. W śród publiczności, 
znajdującej się w kawiarniach, które 
były przedmiotem napaści, naliczono 
20 osób rannych, 6 żandarmów zo* 
stało pobitych.

W  Breście powtórzyły się również 
i dzisiaj manifestacje. Doszło do za* 
mieszek i starcia. Ostatecznie przy po* 
mocy policji i wojska usunięto mani* 
testujących z terenu arsenału i sto* 
czn i.

Dalsze represje  przeclw żydom
B erlin . 7 V III. (PA T.) Tematem rozmo* 

wy, jaką o dby ł w czoraj kom isarz Berlina 
. L ipper z prezydentem  policji berlińskiej 
H elldor£em by ły  środki, jakie m ają być 
Przedsięw zięte celem przeciw działania na* 
P ływ ow i do stolicy Rzeszy elem entów  nie* 
pożądanych. C hodzi tu  o zarządzenia, wy* 
m ierzone przeciw ko żydom  w  myśl pow zię 
tych  ostatnio decyzyj.

Program radiowy.
C zw artek, 8 sierpnia.

Lwów. G odz. 6.30: A udycja  po ranna.
11.57; Sygnał czasu. 12.05: D ziennik  polu* 
u n io  wy. 12.15: O rkiestra salonow a. 13.05. 
P ły ty . 15.15: G iełda. 15.30: P łyty. 16; Po* 
gadanka przyrodnicza. 16.15: K oncert soli* 
stów . 16,50: O dcinek prozy  17: K oncert. 
18: O dczyt. 18.15: „Cała Polska śpiewa". 
18.30: O dczyt. 18.45; Recital fortepianow y. 
19.15; K oncert reklam ow y. 19.30: P łyty.
19.50; Pogadanka aktualna. 20: Sylwetki
filiuow e. 20.10: W esoła audycja muzyczna. 
20.45: D ziennik w ieczorny. 21: K oncert
fo rtep ianow y, 2130- Słuchow isko. 22; Re* 
portaż . 22.05: W iad. sport. 22.15: Orkie* 
stra  PR.

Pierwszy etap marszu „Szlakiem Kadrówki".
Miechów, 7 VIII. (PAT) Pierwszy 

etap marszu szlakiem Kadrówki Kra* 
klów*Miecfhów przeszły drużyny w bar 
dzo dobrej formie i ,w dobrym czasie. 
O godz. 12*tej w południe na rynek 
miechowski wkroczyła, jako pierwsza 
drużyna 4 p. leg. z Kielc, przebywszy 
trasę długości 49 kim. w 7 godzin 34 
min. 43 sek. Jako druga przybyła dru*

żyna Zw. Strzeleckiego grodzkiego ze 
Lwowa, jako trzecia — drużyna Zwi 
Strzeleckiego z Nowego Sącza. W e 
środę rano drużyny wystartują do dal* 
szego etapu Miechów*Jędrzejów — 
długości 40 kim. Z  dalszego udziału 
w marszu odstąpiła 24 drużyna, która 
na 28 kim. od Krakowa została zde* 
kompletowana

Groźny poiar w Wilnie.
W ino. 7 V III. (PA T .) W czoraj rano  w 

zabudow aniach firm y radiotechnicznej ,,E» 
lectrit" w ybuohł groźny  pożar. O gień znisz 
czył urządzenia m aszynowe, narzędzia I 
kilka tysięcy skrzynek do aparatów  radjo* 
wych. P oszkodow ana firm a ocenia straty  
na 100 tys. zł. O gień przerzucił się na  są* 
siednie posesje, w skutek czego spłonęła 
szopa drew niana oraz skład desek, należą* 
ce do dw óch firm. Spaliły  się rów nież pa* 
sy transm isyjne tartaku. Pozatem  zapaliły  
się dachy stojącej obok  parterow ej muro» 
wanej oficyny. W  czasie pożaru  zostały 
tam poszkodow ane 4 rodziny. Podczas 
trw ania  akcji ratunkow ej jeden  ze straża* 
ków  uległ ciężkim obrażeniom , jeden zaś 
lżejszym .

Z WYDAWNICTW.
O statni num er tygodnika ,,Św iat" przy* 

nosi artylkuł w stępny L. C hrzanow skiego 
p t „Procedura, czy troska o pokó j" . W  
rubryce feljetonów  „Połów  pereł" poru* 
szono ciekawe objaw y obecnego życia. Te 
„w yłow ione perły" w cięty sposób ilustru ją  
różne b rak i i słabostki. K orespondencja 
w łasna „Św iata" z w ędrów ek po  Japon jl 
p rzynosi ciekawy opis okolic Tokio. B, Wl 
naw er w  feljetonie pt. Fajfer ko ro n ia ty  o* 
mawia słabe rezultaty , jakie  ma dla auto* 
trów dram atycznych obeona opieka nad 
sztuką teatralną. Zale i skargi mieszkań* 
ców  now ego B ródna przynosi „Św iat W iel 
kiej W arszaw y. Jan  Starża*Dzierzbicki sta* 
wia horoskopy  na nadchodzący tydzień. 
Piękne fo tografje z T atr i ze zlotu w Spalę, 
tea tr oraz „Świat Szachów" uzupełniają 
ten  ciekawy num er „Świata".

Starszyzna harcerska 
u Pana Prezydenta Rzplitei.

Warszawa. 7 VIII. (PA T.) W  dn iu  wczo* 
rajszym  P. P rezyden t R. P. udzieli! w  za* 
meczku w W iśle audjencji naczelnym  wła* 
dzom  harcerstw a w  osobach : przewodni*
czącego Z H P . w ojew ody M ichała G rażyń ­
skiego, w iceprzew odniczącej H eleny  Śli* 
Mtowskiej, naczelniczki harcerek  )adw ig i 
W ierzbiańskiej, inspektora W ierzbiańskie* 
go oraz kom endanta z lo tu  harcerzy  pp łk . 
Ignacego W ądołkow skiego. P. w ojew oda 
G rażyński podzięk ow al P. P rezydentow i 
za w yjątkow ą opiekę jaką cieszy się hai* 
cerstwo oraz za udzielenie rerenów w Spa* 
le na zlot jubileuszow y. N astępnie  ie iega 
cja harcerstw a w ręczyła P. Prezydentow i 
piękną rzeźbę żubra , w ykonaną przez p ro f. 
Laszozkę, zaś m ałżonce P. P rezydenta  al* 
bum  z fotografjam i ze zlotu.

Spadek bezrobocia.
War»zawa. 6 VIII. (PA T .) Liczba bezro* 

bo tnych  na  terenie całego państw a w edług 
danych b iu r pośrednictw a pracy Funduszu 
Pracy w ynosiła w dniu  3 hm. 305.120 osób. 
co stanowi spadek bezrobocia w  ciągu o* 
stataiegc tygodnia o  13.292 osób .

Targi futrzarskie w Wilnie.
O m aw iając w yniki odbytych n iedaw no 

M iędzynarodow ych Targów Futrzarskich  w  
W 'ln ie ( ty . .^ o lsk a  G o sp o d a rc z a ' podaje  
m. in., jakie rodzaje  futer cieszyły tię r.aj» 
w iększem zainteresow niem . Przedm iotem  
tranzakpji b y ły  prze lc w szyspyem tró lik i 
(12.161 sztuk), barany  (6.915) oposy (56l4) 
karaku ły  (4.130) popielice (i* )/)> skunksy 
(3.170) p ó tk a rak u ł, (2138], piżmowce 
(1.174), tchórze (J.096) i w m nięjszyoh iio* 
ściach w ydry, cielaki, i r tb a k i ,  psy  m orskie, 
B obry, lisy farbow ane i srebrne.

Kursy wakacyjne 
uniwersytetu w Montpellier.

U niw ersyrei w  M ontpellier organizuje w 
czasie od  1 w rześnia do  31 października 
h r. ku rsy  w akacyjne cua studentów  uni 
w ersytetów  zagranicznych. Program  kuir* 
sów obejm uje następujące p rzedm io ty ; hi* 
sto rję  pov.-szechną, h isto rję  sztuki, n is to tję  
lite ra tu ry  francuskiej, aktualne zagadnienia 
polityczne, ekonom iczne i społeczne, gra* 
m atykę franouską o raz  Ćwiczenia prakty* 
czne z języka francuskiego W  ram ach kar* 
su przew idziany jesi cały szereg wyr,e» 
czek, a mianowicie do  A iguesrM ortes, Car* 
cassonn-e, N im es, A rles, Les Saintes Ma* 
ries de la M er o raz  do A signon

Koleje fc.ancuskie udzielają 50 prc. zniżki 
studentom , udającym  się na kursy  waka* 
cyjne we Francji.

Bliższych inform acyj, dotyczących kosz . 
tów  utrzym ania, wysokości w pisu zniżek 
kolejow ych udziela O ficjalne B iuro  K olejl 
Francuskich w W arszaw ie, O ssolińskich 4.

DAJ GR0SZ NA CELT. TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Człowiek i medycyna.
i i i .

— Kiedy należy wzywać lekarza.*'
— Co za niemądre pytanie! — wzru* 

szy ramionami niejeden Czytelnik — 
przecież każdy chyba wie, kiedy jest 
chory i potrzebuje pomocy.

Ano, oczywiście, takby być powin* j 
bo, ale codzienne doświadczenie mó* 
wti co innegj. Pozwolę sobie przyto* 
czyć parę przykładów.

Czas — rok bieżący, miejsce —
Lwów, środowisko, średnio zamożna 
rodzina mieszczańska. Lekarz, wezwą* 
ny  do bhorej ll*letniej dziewczynki, 
stwierdza u niej obustronne zapalenie 
płuc. Stara się — rzecz prosta — zdać 
sobie sprawę z tegu, jak doszło do 
schorzenia. Dowiaduje się, że dziecko 
przeszło odrę, która była „leczona" 
domowym sposobem, gorącym mio* 
t7,m’ »aby wysypka się nie schowa*
3 • To ustąpieniu wysypki, chora na* 

fychmiast wstała i bawiła się z bra* 
cmi, którzy, nawiasem mówiąc, wszy*
SCV uczęszczają do szkoły. Na trzeci,
CzY czwarty dzień od chwili zniknię­
ci3 wysypki, chora bawiła się już na 
podwórzu, lepiąc wspólnie z braćmi 

ałwana ze śniegu. Nazajutrz po tej 
zabawie dostała nagle dreszczy, kłó* 
cia w boku i t. p. Słowem — geneza 
napalenia płuc zupełnie jasna.

Trzy dużym nakładzie pracy ze stro* 
ny leklarza dziecko zostało uratowane.
Narazie przynajmniej; bo już iw koń*
Cu maja lekarka szkolna stwierdziła 
podejrzane objawy, a Roentgen wy* 
kazał świeże ogniska gruźlicze w obu 
Płucach...

W ypadek banalny, ale zastanówmy

się nieco nad nim. Odra nie należy do 
chorób zbyt groźnych i większość dzie 
ci przebywa ją szczęśliwie. Jednako* 
woż w jej przebiegu zdarzają się czę* 
sto komplikacje, wśród których naj* 
częstszem jest właśnie zapalenie płuc. 
Niebezpiecznym jest również okres 
rekonwalescencji, który wymaga s z c z e  
gólnej troskliwości i opieki. A co go r­
sze — odra pozostawia przez czas ja* 
kiś szczególną wrażliwość na zakaże* 
nia gruźlicze, jeżeli zaś jwt organizmie 
istnieją nieczynne ogniska gruźlicze, 
pobudza je do działalności. Wezwany 
lekarz byłby niewątpliwie uprzedził 
rodziców o grożącem niebezpieczeń* 
stwie, a temsamem mógłby zapobiec 
zgubnym następstwom nieostrożności. 
Cóż, kiedy w każdej niemal rodzinie 
znajdzie się zawsze jakaś doświadczo* 
na i „praktyczna" osoba, która bierze 
na siebie odpowiedzialność za lecze* 
nie chorego.

Pozatem pamiętajmy, że odra jest 
chorobą ostro zakaźną i że jej zarazki 
mogą być przeniesione nietylkó bez* 
pośrednio z jednostki chorej na zdro* 
wą, ale bywają również rozsiewane 
przez osoby, stykające się z chorym. 
Ponieważ w danym wypadku stycz* 
ność z chorą mieli jej bracia, a przy* 
tem uczęszczali do szkoły, przeto mo* 
żemy z dużem prawdopodobieństwem 
przypuścić, że stali się oni przyczyną 
niejednego zakażenia wśród kolegów. 
Tu lekarz był również koniecznie po* 
trzebny; zaleciłby izolację chorej, wy* 
tłumaczyłby konieczność takiej izola* 
cji rodzicom, którym niski stopień

uspołecznienia nie pozwalał przewi* 
daieć skutków ich nieostrożnego po* 
stępowania.

Stąd morał, może banalny, który je* 
dnak ciągle powtarzać trzeba: lekarza 
należy wzywać w każdym wypadku 
choroby gorączkowej', gdyż gorączka 
jest jednym ze zwykłych objawów 
ostrych chorób zakaźnych, a Laik 
w charakterze choroby, a zwłaszcza 
w okresie początkowym, zorjentować 
się nie jest w stanie. Chodzi tu nie* 
tylko o dobro samego chorego, ale i o 
dobro społeczne — zdrowie środowi* 
ska.

Przykład drugi. Urzędniczka, lat 25. 
Rok temu zaczęła kaszlać, nie zwra* 
cała na to jednak uwagi. Za poradą 
ciotki leczyła się odwarem liści po* 
ziomkowych i gorącem mlekiem z ma* 
słem. Stan obecny: otwarta gruźlica
płuc, chora niezdolna do pracy zarób* 
kioiwiej i prawdopodobnie niedługo już 
żyć będzie. A  przecież w porę wezwą* 
ny lekarz mógłby zaradzić złemu; je* 
śli nawet zupełne wyleczenie było nie* 
możliwe, to w kłażdym razie chora 
mogła w ciągu wielu lat jeszcze żyć 
i pracować, bie będąc ciężarem dla 
otoczenia.

Wreszcie trochę wskazówek, za* 
czerpniętych ze statystyk, dotyczą* 
cych najstraszliwszej z chorób — ra* 
ka. Rak, jak wiadomo, daje ogromny 
procent śmiertelności; z drugiej stro* 
ny wiemy, że rak w porę operowany 
daje duży procent uzdrowień. Stąd 
wniosek, że zdeklarowana większość 
chorych na raka zgłasza się do lekarza 
-apóźno — wtedy, gdy nawet arty* 
stycznie wykonany zabieg chirurgicz* 
ny pomóc nie może.

Prawda, że rak* skrada się często

niespo,strzeżenie; chory odczuwa zra* 
zu nieznaczne dolegliwości, które sta* 
ra się zignorować, mówiąc: „to samo 
przejdzie*. Dopiero jakiś krwotok 
jelitowy, gwałtowne wychudzenie, al* 
bo silne, uporczywe bóle zwracają 
jego uwagę na grożące niebezpieczeń* 
stwo. Tylko, że wtedy często już ża* 
den lekarz nie poradzi. Ostatecznie — 
jak mówi jeden ze znanych klinicy* 
stów niemieckich — walka z rakiem 
sprowadza się ćw> walki z zakorzenio* 
ną w społeczeństwie niechęcią do wzy 
wania leklarza spowodu drobnyrh na* 
pozór dolegliwości.

/Wniosek ostateczny jest tu oczywi* 
Sty. Lekarza należy wzywać zarówno 
we wszystkich wypadkach schorzer 
ostrych, przebiegających — że tak po* 
udem — dramatycznie: z wysoką tem* 
peraturą, dreszczami i t. d„ ale także 
i ,w dolegliwościach stosunkowo nie* 
znacznych, lecz długotrwały ch i upor* 
czywych; bo nigdy nie wiadomo, co 
leży w osnowie takiej „bagatelki . 
Dziś zwłaszcza, gdy pomoc lekarska 
jest dla każdego niemal dostępna, le* 
czenie bez leklarza sposobami domo­
wymi, mówiąc poprostu — znachor* 
skimi, jak również popularne w nie* 
których środowiskach zmaganie się 
z  cierpieniem o własnych .siłach, jest 
grzechem wobec samego siebie i to* 
dżiny, a nawet czasem i społeczeń* 
sfwa.

Niestety, ludzie n.ezawsze to rozu­
mieją. diatego trzeba jak najczęściej 
i jak najszczegółowiej odpowiadać na 
pytanie: kiedy należy wzywać lęka*
r*a. Nawet, gdy to pytanie w danej 
chwili pozornie nie jest aktualne.

A. B.



„GAZETA LW OW SKA" Nr. 179 z dnia 8 sierpnia 1935 r.

Giełda i  dnia 7 sierpnia.
L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

N a  G iełdzie o b ro ty  w pszenicy, życie, 
jęczm ieniu, mące i o trębach. Za pszenicę 
now ego zb io ru  pła.cono o 1 zł. poniżej ce* 
n y  pszenicy starej. Z y to , owies i mąka ży* 
tn ia  nieco podrożały . T endencja naogół 
zniżikiowa, usposobienie spokojne. Z yto  je* 
dno l. 8.25—8.50, 9 7 5 -1 0 , zbiór. 8—8.25, 
9.50—9.75 owies ex 1935 9—9.50 11— 11.50 
m ąka żytnia I gat. do 55 prc. 17.25— 17.75, 
21—21.50, do 65 prc. 16.25— 16.75, 19.25— i 
20.25, II. gat. sitk-. 70 prc. 12.50—13, 13— 
13.50, razow a 95 prc. 9.75—10.25, pośl. po* 
n a d  70 prc. 10.25—10.75. Inne kursy  nie* 
zm ienione.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
N ad al zastój. D o la r o k o ło  zł. 5.25 i pół. 

W A R SZ A W A  -  G IE ŁD A  P IE N IĘ Ż N A
D ew izy: Belgja 89.35, B erlin  213, Holan* 

dja 357.90, L ondyn 26.23, N . Jo rk  czeki 
' 5.28 .3/4- kabel 5.28 7/8, P aryż 34.99, Praga 

21.95, Sizwajea,rja 172.95, W łochy  43.40. 
P ap iery  państw ow e: 3 prc. poż. bud . 41.75, 

s 4 p rc . poż. inw est. 109, 5 p ic . poż. konw . 
68, 6 prc. poż  doi 82 50, 4 prc. poż. doi. 
53.40, 7 p rc . poż. stabiliz. 65.13. A kcje: 
B ank  Polsk i 91 1/2, L ilpop 9. D o la r w o* 
b ro tach  pryw atnyoh 5.26 i pół.

Pogoda na Marsie.
Pocieszany się, że także na M arsie po* 

goda  nie jes t sprzyjająca. T ak tw ierdzi 
przynajm niej pan i K am illa F lam inarion, 
w dow a po  słynnym  „poecie n iebios", zna* 
nym  na  cały św iat astronom ie francuskim . 
P . F lam m arion, k tó ra  dalej prow adzi dzie* 
ło  sw ego inężd i szczególną uwagę poświę* 
ca M arsow i, stw ierdziła, że pasm a śnieżne, 
k tóre  pokryw ają  w idoczne obszary  M arsa 
i stapiają się w  okresie letnim  znacznie, 
tym  razem  zm niejszyły się praw ie niewi* 
docznie. P /AO d czasu k ied y  M arsa obserw uje się z 
ziemi, nie zdarzy ło  się jeszwze, aby śnieg 
topn ia ł tam tak  powioli. N aw et czapka śnie 
żna b ieguna pó łnocnego odw róconego od 
nas, jest obecnie jeszcze najw yraźniej wl»

, doozna. O znacza to , że panuje tam  wyją* 
tkow e zim no, poniew aż zw yczajnie, o te] 
po rze , to  jes t w  śro d k u  lata, połow a Mar* 
sa zabarw ia się ciemnio, w idocznie jako  
skutek  pokrycia  jej w egetacją roślinną.

N a  py tan ie  czy na  M arsie istnieje życie 
i czy m ieszkańcy jego p o d o b n i są do lu* 
dzi, odpow iedzia ła  astr.onomlka: „Niewąt*
pliw ie życie na M arsie istnieje, ale nie 
jestem  na  tyle naiw ną, aby  snuć na ten 
tem at przypuszczenia. Pozostaw m y to po . 
w ieśdopisarzom . W  każdym  razie miesz­
kańcy  ci nie mogą być p o d o b n i do ludzi, 
poniew aż jest tam  znacznie mniej tlenu  • 
p ary  w odnej, m iże li na ziem i".

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE.

Km. 808/35. O bw ieszczenie o  licytacji 
ruchom ości. K om ornik S ądu grodzkiego w 
U strzykach D olnych, Stanisław  Leszczyn* 
ski, m ający kancelarję w  U strzykach Doi* 
nych, p rzy  ul. 29 L istopada 112, na pod* 
stawie art. 602 kpc, podaje  do publicznej 
w iadom ości, że dnia 16 sierpnia 1935 r. o 
godzin ie lOdej w U strzykach D olnych  od* 
będzie się l*sza licytacja ruchom ości nale* 
żących do E dm unda H ausera  przemysłów* 
ca i M. Jana  N ycza w U strzykach Doi* 
nych , sk ładających się z 1 szafy z m iękkie, 
go drzew a, 1 sto łu  elipsow atego do  roz* 
suw ania, 1 kasetki, (zastawa sreb rna), 12 
w idelców , 12 noży , 12 łyżek  itp„  1 radjio 
3i*lampowe, 1 b iu rko  z  czarnego dębu, 1 
m aszyna do szycia „Singera", 1 etażerka,
1 szafa z  m iękkiego drzew a, 1 k redens z 
drzew a m iękkiego, oszacow anych na łącz* 
ną sum ę 1.050 zł. Ruchom ości m ożna oglą* 
dać w  dn iu  licytacji w  miejsou i ozasie wy*

' żej oznaczonym .
K om ornik S ądu  G rodzkiego .

U strzyk i D olne, 5 sierpnia 1935. 3117K

IV. Km. 1328/35. M aciej C ium ak c/a Joel 
R eifler. O bw ieszczenie o licytacji ruaho* 
m ości. K om ornik S ądu grodzkiego  w D ro . 
hobyczu  rew iru  IV. K azim ierz Paszkow ski, 
m ający kancelarję  w D rohobyczu , ul. Mic* 
kiew ioza N.r. 3 na podstaw ie art.’ 602 kpc. 
p o d a je  do  pub licznej w iadom ości, że dnia 
21 sierpnia 1935 r. o godz. ll« tej w  Dro* 
hobyczu  n a  R ynku odbędzie  się licytacja 
ruohom ości, należących do Joela  Reifłera, 
sk ładających się z urządzenia dom ow ego,

, oszacow anych na  łączną sumę zł. 2502. Ru*
. chom ości m ożna oglądać w dn iu  licytacji 
w  m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

K om ornik  Sądu G rodzkiego .
D rohobycz, 3 sierpnia 1935. 3116

Km. 383/35 i Km. 412/35. O bw ieszczenie 
o  licytacji ruchom ości. K om ornik  Sądu 
grodzkiego  w  Łańcucie S tanisław  Wiojna* 
row icz, m ający kancelarię w  Łańcucie p rzy  
ul. G runw aldzkiej N r. 6 na podstaw ie art. 
602 kpc. podaje  do publicznej wiadomo* 
ści, że dn ia  14 sierpn ia  1935 o godz. 9 rano  
w  Łańcucie R ynek odbędzie się licytacja 
ruchom ości, należących do G o ld y  Estlein 
składających się z 5 ram do kuchen, 32 osi J 
do  w ozów , 3 b ra tru r, 380 piłek  o różnej j 
szerokości i  długości, 14 b ra tru r, śrubszta* j 
ka, 14 ram  do  zw ykłych kuchen , 4 kocioł* I

ików  m osiężnych, 30 kos now ych, 90 rusz* 
tów  do  pieców  różnej w ielkości, 5 żelazek 
do prasow ania, 27" zamki w puszczane z 
m osiężnem i klamkami,"1 50 pilników  ślusar. 
skich, 7 tasaków  do mięsa, 8 drzw iczek do 
pieców, 14 par zaw iasów  do bram  o łącz* 
ncj w artości 890 zł. Ruchom ości można 
oglądać w dniu  licytacji w  miejscu i cza* 
sie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Łańcut, 5 sierpnia 1935. 3112K

I. Km. 1168/35. E dyk t licytacyjny. D nia 
11 w rześnia 1935 o godzinie 10.30 przed*' 
po łudn iem  odbędzie się w  Sądzie g rodz­
kim  w Sam borze w biurze N r. 90 I. p . li* 
cytacja realności w hl, 108, 109, 110, 111 
Sam bor*Przem yska, oszacow anych w raz s  
przynależytościam i na whl 108 — 20.353 
zł. 90 gr., whl. 109 — 4.056 zł., whl. 110 — 
3.450 zł., whl. 111 — 2.790 zł. N ajniższa 
oferta realności whl. 108 w ynosi 13.570 zl. 
60 gr., whl. 109 w ynosi 2.704 zł., w hl. 110 
w ynosi 2.300 zl. 40 gr., a whl. 111 w ynosi
I.860 zł., poniżej k tórej licytacja nie na* 
stąpi.

K azim ierz Kozaczek
K om ornik Sądu G rodzkiego R ew iru I.

w Sam borze.^ 3114K

I. Km. 750/35. V . E. 454/35. Obwieszczę* 
nie. Komiornik Sądu grodzkiego rew iru I. 
w Stanisław ow ie, Stawiski W acław , mający 
kancelarję w S tanisław ow ie przy  ul Sapie* 
żyńskiej N,r. 8 i tamże zam ieszkały obw ie­
szcza, że na żądanie D r. B enedykta Lic* 
berm ana dokona w dniu 30 w rześnia 1933 
o godzinie 9 rano w Sądzie grodzkim  Od* 
dział V. w  Stanisław ow ie przy  ul Biliń* 
skiego N r. 11 sprzedaży  przez publiczną 
licytację nieruchom ość obj. w hl. 1631, 1698, 
17il2, 2231 i 2396 ks. gr. gm. kat. Stanisła* 
w ów , stanow iącej w łasność Sam uela Sei* 
balda , C haji Ley Seibald  i C haim a VogIa, 
N ieruchom ość pow yższa p o łożona  jest 
p rzy  ul. K olejow ej. N ieruchom ość whl. 
1631 składa się z parceli ogrodow ej 1598/2 
o  pow ierzchni 387 mtr. kw. N ieruchom ość 
whl. 1698 składa się z parceli budow lane] 
liczba katastr, 1899 i ro li liczba kat. 1599/6 
o łącznej pow ierzchni 513 m tr. kw. Nieru* 
chom ość wihl. 1712 sk łada się z parceli o* 
grodowej" liczba katastra lna 1599/5 i budo* 
w lanej liczba katastra lna 1567 o łącznej 
pow ierzchni 373 m. kw. N ieruchom ość 
w hl. 2231 składa się z parceli budow lanej 
liczba katastra lna 1463, pow ierzchnia te] 
parce li w ynosi 160 m tr. kw. N ieruchom ość 
w hl. 2396 sk łada się z parceli budow lanej 
liczba katastra lna 1900 o pow ierzohni 780 
m tr. kw. Łączna pow ierzchnia w szystkich 
parcel w ynosi 2213 m tr. kw. N a powyż* 
szych parcelach w ybudow ano  następujące 
bu d y n k i: 1) M agazyn d rew niany  o po*
w ierzchni zabudow ania 499 m tr. 25 ctm. 
kw adr. Część m agazynu o pow ierzchni za* 
budow ania 200 m tr. kw. postaw iono na 
gruncie kolejow ym  i firm a Seibald opłaca 
dzierżaw ę. 2) K ancelarja z drzew a o po* 
w ierzchni zabudow ania 5 m tr. 8 9 .ctm, kw. 
3) S tajnia i sk ładzik  (barak) drew niane o 
pow ierzchni zabudow ania 65 m tr. 96 ctm. 
kw. 4) B arak  drew niany  o pow ierzchni za* 
budow ania  22 mtr. 44 ctm. kiwadr. 5) Opar* 
kam enie w zdłuż ulicy kolejow ej i granicy 
po łudniow ej. 6) T o r ko lejow y 14 m tr. b. 
iczęści żelazne są w łasnością P. K. P. Po* 
w yższa n ieruchom ość szczegółow o opisana 
w  p ro tokole opisu i oszacow ania dolączo* 
nym  do akt spraw y — ma u rządzoną księ* 
gę hipoteczną, k tóra  znajduje się w Urzę* 
dzie h ipotecznym  Sądu okręgow ego w 
Stanisław ow ie. N ieruchom ość ta oszacowa* 
na została do  licytacji na 16.490 zl. Cena 
w yw ołania rozpocznie się od 3/4 części 
ceny szacunkow ej tj. od  kw oty 12.36/ zł. 
50 gr. Życzący wziąć udział w  licytacji o- 
bow iązany  złożyć w adjum  1649 zł. 3115K

K om ornik Sądu G rodzkiego  R ew iru I.

II. Km. 9362/33. O bw ieszczenie. W  spra* 
wie egzekucyjnej Z ygm unta Teichera prze* 
ciw Stefanowi Tiszozenko i tow . o 200 zł. 
itd . zpn. kom orn ik  Sądu grodzkiego rew.
II. w Stryjiu na zasadzie art. 676 i 679 kpc. 
podaje  do publicznej w iadom ości, że dnia 
9 w rześnia 1935 o godz. 10 rano  odbędzie 
się w Sądzie grodzkim  w S try ju  sala N . 21 
I. p. d ruga licytaoja w drodze publicznego 
p rzetargu  realności whl. 198 gm. M orszyn 
składającej się z pgrt. łkat. 198/3, 199/3 o 
łącznej pow ierzchni 3.871 m kw. N a pgrt. 
łkat. 198/3 pobudow aną jest w illa piętro* 
wa, w k tó re j parterze mieści się duża sala 
jadalna , 6 pokoi, kuchnia. 2 spiżarnie, 2 
k o ry tarze i u s tę p , zaś na piętrze 10 pokoi, 
pokój służbow y, k latka schodow a, kory* 
tairz i ustęp, a nad to  budynek  gospodarczy 
oraz urządzenie  w illi. N ieruchom ość osza* 
oo-waną została na  kw otę 53.603 zł. 30 gr. 
C ena w yw ołania w ynosi kw otę 35.735 zł. 
53 gr. P rzystępujący do przetargu obow ią­
zany jest złożyć rękojm ię w wysokości 
5.360 zł. 05 gr. Poniżej ceny w yw ołania 
sprzedaż nie nastąpi. W  ciągu ostatnich 
dw óch tygodni p rzed  licytacją w olno oglą­
dać  nieruchom ość W dnie pow szednie od 
godz. 8 do 18, akta zaś odnośne można 
przeg lądać w  Sądzie grodzkim  w Stryju.

K om ornik Sądu G rodzkiego  R ew iru II.
S tryj, dn ia  6 czerwća 1935. 3120K

III. Km. 2098/34. O bw ieszczenie. Komor* 
n ik  Sądu grodzkiego w D rohobyczu  rewi* 
ru  III. u rzędujący  przy  ul. P iłsudskiego 6 
n a  zasadzie art. 679 kpc. obw ieszcza, że 
d n ia  30 października 1935 o godzinie 10*ej 
w  sali posiedzeń Sądu grodzkiego w Dro* 
hobyczu  N r. 2 I. p iętro , odbędzie się sprze 
daż na publicznej licytacji nieruchom ości,

po łożonej w T ruskaw cu w powiecie droho* 
byckim , w ojew ództw ie lwowskiem , a to  re» 
alności obj. whl. 255 ks. gr. gm. kat. lirus* 
kawiec d łużnika Chaim a R udorfera  w T rus 
kaw cu własnej W  skład tej realności wcho 
dzą pb,ud. 297 i pgrt. 78/3 o łącznej po* 
w ierzchni 1179 m kw. Parcele te  położone 
są w oddalen iu  około  150 m od centrum  
Z ak ładu  Z drojow ego. D rugi kom pleks par* 
cel gruntow ych 1261/1 i 1261/3 o łącznej 
pow ierzchni 813 m kw., stanow iący wąski 
pas g run tu  okołc 4 m szeroki, k tó ry  leży 
p o  obydw u stronach stacji kolejow ej w 
Truskaw cu. N a gruncie pbu d  297 i pgrt. 
78/3 jest zbudow ana z drzew a na betono* 
w ym  fundam encie dw u p iętrow a willa ,,E» 
den", blachą kry ta , a mieszcząca w sobie w 
suterenach 2 lokale sklepowe, 2 m agazyny, 
ko ry tarz , kuchnię, spiżarkę, 2 piwnice i 2 
k lozety . W. parterze mieści się 9 p oko i 1* 
osobow e, jadaln ia , 2 k lozety, p isuar, o ras 
2 ipokoje m ieszkalne. N a I. piętrze mieści 
się 15 poko i, 1 i 2 osobow e, 3 otw arte we* 
randy , 1 balkon  i 2 k lozety . Na II. piętrze 
mieści się 13 pokoi laosobow e, 3 otw arte 
w erandy  i 1 ba lkon . W  wyżej opisane) 
w illi jest instalacja światła elektrycznego 1 
instalacja W odociągowa. - W illa ta zbudo* 
w ana jest w roku  1927, a ogólny stan  jest 
d o b ry . O bok  w illi jest stary  drew niany bu* 
dynek  mieszczący w sobie 2 pokoje, staj* 
nię, drew utnię, ku rn ik  i dobudow aną z de* 
sek kom órkę. P rzynależności: D o powyż* 
szej nieruchom ości przynależą: 2 studnie, 
ogrodzen ie , śm ietnik, żyw opło t i we wnętrz* 
,nc urządzenie, składające się z 58 sztuk 
łóżek, 35 sztuik o tom anek, 38 sztuk um y­
w alek, 20 lam pek, 128 krzeseł giętych, 13 
krzeseł kuchennych, 50 szafek nocnych, 3 
obrazów , 38 szaf, 55 stołów . 39 luster, 1 
konso la , 2 ław ki, 10 chodników , 58 dywa* 
ników , 30 k linów  m ateracow ych, 28 piodu* 
szek, 35 żołder, 4 jaślki, 50 prześcieradeł do 
ko łder, 50 prześcieradeł n a  łóżka, 70 ręcz* 
ników , 60 obrusów , 49 poszew ek do p o d u . 
szek, 8 poszew ek do jaśków  i 40 p a r  fi* 
ranek. W artość szacunkow a nieruchom ości 
w raz  z przynależmościami w ynosi kw otę 
89.252 zł. N ieruchom ość ta  m a urzędow ą 
księgę h ipoteczną w Sądzie grodzkim  w 
D rohobyczu  dla gm iny w Truskaw cu. 
Sprzedaż rozpocznie się od  ceny wywioła* 
n ia  tj. od kw oty  66.939 zł. Poniżej ceny 
w yw ołania sprzedaż nie nastąpi. L icytant 
przystępu jący  do przetargu  pow inien zło* 
żyć rękojm ę w gotow iźnie w kwocie 8.925 
zł. 20 gr. a lb o  w takich papierach w artość, 
bądź  książeczkach w kładkow ych in*

stytucyj. w  k tórych  w olno um iesz­
czać fundusze m ałoletnich, I że pap iery  
w artościow e przyjęte będą w w artości 3/4* 
części ceny giełdow ej. Przy licytacji będą 
zachow ane ustaw ow e w arunki licytacyjne, 
o ile dodatk . publicznem  obwieszczeniem 
nie będą podane do  w iadom ości wa- 
runki odm ienne; że praw a osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i do  przy* 
sądzenia własności na rzecz nabyw cy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby  te p rzed  rozpoczę* 
ciein przetargu nie złożą dow odu, ż t  w nio 
sly pow ództw o o zw olnienie nieruchomo* 
ści lub  jej części o d  egzekucji i że uzy* 
skały postanow ienie właściwego Sądu, na* 
kazujące zawieszenie egzekucji; że w ciągu 
ostatnich dw óch tygodni p rzed  licytacją 
w olno oglądać n ieruchom ość w  dni pow* 
szednie od godziny 8 d o  18, akta zaś po* 
stępow ania egzekucyjnego m ożna przeglą* 
dać w Sądzie lu b  u kom ornika.

K om ornik S4du G rodzkiego Rewiru 111.
D rohobycz, 25 lipca 1935. 3119K

Km. 348, 1005 i 1156/35. Obwieszczenie. 
R om orn ik  Sądu grodzkiego v K amionce 
Strum iłłow ej na zasadzie art. 602 kpc. ob* 
wieszcza, że w d n iu  13 sierpnia 1935 od 
godz 9 rano odbędzie  się licytacja publi* 
ozna .ruchom ości, należących do D r. Jana 
Bryłka burm istrza w Kam ionce Str. na ryn* 
ku , sk ładających się z kilim u tło  bronzo* 
we, kilim u tło  czerw one kilim u tło  białe, 
b iu rka dębow ego czarnego, 4 krzesełek 
p luszow ych czerw onych, 2 foteli p luszo­
w ych czerw onych, kanapk i pluszow ej czer­
w onej, szafy dębow ej i k redensu  dębowe* 
g o  jasnego, oszacow anych na łączną sumę 
710 zł., k tóre m ożna oglądać w dn iu  licy* 
tacji w  miejscu sprzedaży  w czasie wyżej 
oznaczonym .

K om ornik  Sądu G rodzkiego .
K am ionka Str. 25 lipca 1935. 3121K

I. Km. 870/33. F d y k t licytacyjny. Dinia 
11 w rześnia 1935 o godz. 9 30 przedpoł, 
odbędzie  się w Sądzie grodzkim  w Sam­
borze w  biurze N r 90 I. p. licytacja real* 
mości w hl. 102 Sam bor Przem yska, oszaco* 
w anej na łączną kw otę z przynależnością* 
mi 34.059 zł. 76 gr., a 2/3 części tej realno* 
ści zobow iązanej w łasnej w ynoszą kw otę 
22.706 zł. 50 gr. N ajniższa oferta 2/3 czę* 
ści tej realności w ynosi 11.353 zł. 50 gr., 
pon iżej k tó re j licytacja nie nastąpi.

Kazim ierz K ozaczek
K om ornik  S ądu  G rodzkiego  R ew iru I.

w  Sam borze. 3113K

Lwów. dnia S sierpnia 1935 r.„P0LMIN“
Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych

Z a k u p  r o p y  b r u t t o w e j
przez „POLMIN" Państwową Fabrykę Olejów Mineralnych
Na podstaw ie art. 3 ustaw y z dnia 1 m aja  1923 r. Dz. CJ. Rz. P. Nr. 55 poz. 387 

„Polm in" Państw ow a Fabryka Olejów M ineralnych ośw iadcza, iż w ykona praw o zakupu- 
nas tępu jących  m arek  ropy bruttow ej, w yprodukow anej w m iesiącu  lipcu 1935 r . :
Borysław
Białkówka Winnica 
BitKów-Franco Polonaise 
B itków -Pasieczna 1 Dąbrowa 
E itków -S tandard  Nobel 
Bitków Zofja-Stella 
D obrucow a
G rabow nica-H um niska benz. 
G rabow nica-H um niska paraf. 
Harklowa
H um niska-B rzozów
Iwonicz
Jaszczew
Klimkówka
K rosno wolna od paraf. 
K rosno parafinow a 
K rościenko w olna od paraf.

K rościenko  parafinow a
Kryg zielona
Kryg czarna
Libusza
Lipinki
L ubatów ka
Łodyna
M ajdan Rosulna 
M ęcina Wielka 
M ęcinka
M ęcinka parafinow a 
M okre
M rażnica-W ierzchnia
O paka
P erep ro sty n a
Potok

R oztoki
Równe Rogi w olna od paraf
Równe Rogi parafinow a
Pypne
Schoan ica
Stańkow e
S tara  W ieś ciem na
StrzelDice
T oroszów ka
Turaszów ka-Ew a
T urzepole
Tyrawa Solna
(Jrycz
W ańkowa
Węgiówka
Wulka
Załawie

innych  gatunków  ropy powyżej m ew ym ienionych, „Polm in" Państw ow a Fabryka O le­
jów M ineralnych nie zakupu je .

Ponad to  „Polm in" Państw ow a Fabryka Olejów M ineralnych poda je  do w iadom ością 
iż zgodnie z art. 2-gim powyżej w ym ienionej ustaw y usta lo n e  zosta ły  ceny  ropy b ru tto w ej 
z m iesiąca lipca 1935 roku  za 1 w agon a 10.000 kg. ropy loco zbiorniki Towarzystw? 
m agazynow o-tłoczniow ych, w zględnie loco cyste rna  na stacji nadaw czej dla ropy  m ark i:

Borysław  . na Zł. 1.350"— M ęcinka paraf. . na Zł. 1.321-—
Białkówka-W innica »» t' 1.289"— M łynki-Staraw ieś . l» » 1.782"—
Bitków Franco  - P o lo­ M okre n 1.638-—

naise n tt 1.366"— M rażnica W ierzchnia n » 1.324"—
Eitków -Pasieczna loco O paka n 1.350'—

Dąbrowa n 12190"— Orów tt w 1 3 5 0 -
Bitków S tandard-N obel »» *» 1.439"— P erep rostyna w Tt 1.391-—
Bitków Zofja-Stelia n n 1.663"— Popiele N Tt 1.350 —
D obrucow a » n 1 .2 8 9 -- P o tok » M 1.741*—
G rabow nica - H um niska Rajskie n » 1 .3 0 0 -

benzynow a n 1.663 — R opianka ad D ukla » m 1.295’—
G rabow nica - H um niska Roztoki f i Tt 1.884-—

parafinow a n n 1 .393"- Równe-Rogi w olna od
H arklow a . n 1.226"— parafiny n TT 1.268’—

H ołowiecko *t 1.350 — Równe-Rogi parafinow a n Ti 1.123"—

H um niska-B rzozów » 1.631"— Rymanów . K Tt 1.211 *—

Iwonicz W w 1.259’— Rypne Tl Tt 1.328-—

Jaszczew  . n »» 1.319"— S chodn ica . w n 1.484'—
K lęczany . n H 1.785"— Słoboda R ungórska Ti i i 1.344-—
Klim kówka n n 1.259*— Stańkow a . n Tl 1.350"—

K osm acz . 7) »» 1.295-— S tara  w ieś-jasna . w m 1,884’—
K rosno wolna od paraf. t t » 1.214"— S tara  w ieś-ciem na Tt II 1.750'—
K rosno parafinow a n H 1.195"— S trz e lb ic e .  . Tt » 1.169'—
K rościenko  wolna od Szym bark Tt f» 1.329 —

parafiny  . » fł 1.214"— T oroszów ka n M 1 .8 9 0 -
K rościenko parafinow a n 1.195*— Turaszów ka-Ew a . n »» 1370-—

Kryg zielona Tl n 1.289"— T u rz e p o le . Tt W 1.218'—
Kryg czarna » n 1.107‘— Tyrawa Solna tt „ 1.350"—

Libusza n n 1.236"— Urycz tt Ti 1.529"—

Lipinki n » 1.313"— W ańkow a . f» Tl 1.199-—

Lubatów ka n 1.259-— W ęgiów ka . »> Tt 1.214"—
Łodyna n n 1.270"— W ulka W n 1.259"—
M ajdan R osulna . w » 1.339"— Zagórz t» Tt 1.295'—
M ęcina Wielka V) » 1 3 9 1 - - Zalawie Tt Ti 1.754"—
M ęcinka . m w 1.391"— Z m iennica n Ti 1241.—
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Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych 
(— ) Hermann (— ) Dr. Gruszkiewicz.
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